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Niech żyje

i włościański!
W  aminki ppemmepaty s
*  Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Mk. 5.5CO.OOO.—• 
bez odnoszenia ,  5X00.000.— 
na prowin. mies. „ 5.500.000.— 
Zagranicą „ 10.000.000.— 
Za zmianą adresu 150.000.—

ceriTRAtw
ORGAN

Niech żyje

S o c j a l i z m !
Ceny ogłoszeń s
«  w tekście (przed-kron.) 25 groszy 
«= Nekrologi 10 „
n zwyczajne 15 „
*  drobne za jedeń wvraz 10 
%  Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
O za wiersz wysokości 1 milimetra. 
Dła poszukujących pracy 50? rabatu 
Ogłoszenia w Jfeniedzieln. o 25? drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50? „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o  10? drożej.

cmi.pmgmc7fi wsasastuwu krajom ŁAr?flg
Ceny ogłoszeń w zip. płatne ’ 
kaęh, obliczonych podług kursu w 

dniu zapłaty.
Za terminowy druk ogłoszeń Admi­

nistracja nie odpowiada.

Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji 176-70. Adwin. 120-13. |
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T o w arzy sze  i  T o w arzy szk i!
Pamiętajcie o ofiarach walk listopadowych!

T E L E G R A M Y .  
Wybory w e  Francji.
PRZEBIEG WYBORÓW,. 

b Pary ż , 11 ma jar (PAT). — Wybory w 
“*ryża odbyły się zupełnie spokojnie. Z 
b^awincji dotychczas również nie otrzyma­
no wiadomości i jakichkolwiek wypadkach 
Nb zamieszkach. Liczba głosujących jest, 
fok się zkłaje wysoka.

DOTYCHCZASOWE WYNIKI.
Paryż, 11 maja. (PAT.). (Radjótele- 

Rezufltaiy wiadome o godz. 0,45 
iP'nnoc m. 45) były następujące:

Wybrani zostali:
3 konserwatyści z okręgu Maine et Loi-

mianowicie: Bongere, dAAodigne, Blo-

3 republikanie lewicy z akr. Constanti- 
e ! z Tam e Garonne, mianowicie: Thomp- 

s°n, Pure, Ddihie.
3 republikanów socjalistów z akr. Var 

;°Jłlstantine i Pyrenees Orient, mianowi- 
Cle: Bresmond, Maurmant, Rameil.

3 sbicjalistoto zjedn. z  okr. Var Pyre- 
Orient, nńcfamnicie: ReOnudel, Pay- 

• ReynĄtdd, CampagńrAe, Capyras.
Paryż, 12 maja. (PAT.). !w! ostatniej

chwili zostali wybrani w okręgu Can tal: T a d .  
socj. Fremouliere, republ.-socj. Bastide i 
s/pcj.-zjedn. Fonłanier, wszyscy z bloku le­
wicy. Wybór Le Frouzera z okr. Coie-du- 
Nofd — pewny. i ■
BLOK LEWICY ZWYCIĘŻA NA PRO­

W INCJI.
Paryż, 12 maja. (PAT.). Blok narodo­

wy uzyska prawdopodobnie w wielu depar­
tamentach i w trzech okręgach Paryża 
większość.

Kartel lewicy odniósł według dołych- 
cZOstckoych danych zwycięstwo ńd prowincji. 

RÓŻNE WIADOMOŚCI.
Paryż, 12 maja (PAT). — Były mini­

ster Emanuel Brousse i b. deputowany Ma- 
naut, kandydujący z listy „Union re^pbli- 
caine democratique e t sociale" nie uzyska­
ją prawdopodobnie mandatów w okr. Py­
renees Orient. Deputowany Mandel, kand. 
w okr. Gironde także prawdopodobnie 
przepadnie.

Paryż, 12 maja. (PAT.). Ponowny wy­
bór Brianda w okr. Loire Inlerieure zdaje 
się być pewny.

Zatarg rosyjsko-niemiecka-
wy manewr Berlina, mający ana> oehi opóżMoskwa, 11 maja (PAT). P. R. — W

wyjaśnienia się szczegółów zajścia w 
j?kalu sowieckiej delegacji handlowej w 

linie, oburzenie opinji publicznej wzra- 
y '1- W związku z tern zwołane były licz- 
j^meetingi i manifestacje protestacyjne. W 
/^ tin g u , zwołanym w (Mesie, brało udział 
f"°to 30 tys. ludzi, przyczem, wygłoszono 
,'Xer«g przemówień przed gmachem, zajroo- 

*uym przez konsulat niemiecki. Pomimo 
sóftiego wzburzenia nie notowano dotych- 

Czas żadnych ekscesów, 
i Moskwa, 11 maja (PAT). P. R. — W 
^ach  politycznych moskiewskich porusza- 

^ p r z e z  prasę berlińską propozycja roz- 
g^ygnięcia zatargu niemiecko - sowieckie- 

w drodze arbitrażu uważana jest za no-

nienie decyzji w tej sprawie w tym celu aby 
koła niemieckie mogły uprzednio przenik­
nąć opinję sowiecką.

ODWOŁANIE NIEMIECKO - ROSYJ­
SKIEJ KONFERENCJI.

Berlin, 11 maja (PAT). — Donoszą z 
Moskwy, że konferencja kolejowa rosyjsko- 
niemiecka, która miała odbyć się w Mo­
skwie 11 maja została przez rząd sowiecki 
odwołana. W Odesie przed konsulatem: 
niemieckim odbyły się demonstracje ulicz­
ne. Podobno demonstracje miały miejsce 
w Orenburgu, Charkowie, Kijowie i innych 
miastach.

Wiadomości z Kiemleci
MANIFESTACJE NACJONALI­

STYCZNE.
Halle, 11 maja (PAT). P. R. — Rząd 

» Obrani) odbvcia wielkich manifestacji na- 
cłor>alistycznych, które miały się odbyć dzi- 
p i  pod pomnikiem Moltkego. Hindenburg, 

’*dendorff i Mackensen przybyli wczoraj 
^^czorem, witani owacyjnie przez tłum. W 
■^kończeniu uroczystości mają oni odbyć 
^ ^ g lą d  150 tys. członków stowarzyszeń 

jotycznych. Policja otrzymała rozkaz 
Ŝ ł*Daeińtt spodziewanych zamieszek; ist- 

obawa poważniej szych kolizji.

Wyfinry w Jani
Tokjo, 11 Baja (PAT). — Wybory w  Tokjo 

odbyły się spokojnie, na prowincji jednak do­
szło do zaburzeń. 800 agentów wyborczych, 
aresztowano za pogwałcenie prawa.

ZAJŚCIA.
Tokjo, 11 maja (PAT). — „United Presse" 

donosi, że w czasie wyborów w Japoeji w 
wielu miejscowościach wydarzyły się niepoko­
je i wojsko musiało kilkakrotnie interwenio­
wać.

iPmilsi t i i s i  i  lipfeji.
Bialogród, 11 maja (PAT). — Król 

Aleksander przyjął posła i b. ministra Mar­
co Trifanovic'a z partji radykalnej oraz 
szefa bloku opozycyjnego Ludę Davido- 
vic‘a. Davidtwic* wyraził przychylną opi­
nję co do planu utworzenia rządu koalicyj­
nego. Po południu przyjął król przywódcę 
bośniackich mahometan dr. Spaho oraz 
przywódcę partji klerykatnej dr. Koroseca, 
którzy oświadczyli gotowość poparcia ga­
binetu koalicyjnego, o ile w skład jego nie 
wejdzie Pasicz i Pribicowicz. Słychać, że 
Trafanowicz zażądał od klubu opozycyjne­
go, aby zerwał stosunki z part ją Radicza i 
uznał obecną konstytucję. Przywódcy blo­
ku opozycyjnego m ają dać jutro odpowiedź 
na te  żądania. Jest wątpliwem, czy Tra- 
fauowiczowi uda się utworzyć gabinet kon­
centracyjny.

ZAJŚCIA.
Halle, 11 maja (PAT). —. Odsłonięcie 

pomnika Moltke'go i uroczystości nacionali-
styczno - wojskowe, jakie odbyły się tu dzi­
siaj, dały powód do kilku incydentów. 
Przed ratuszem spotkały się organizacje 
młodych komunistów z nacjonalistami, 
przyczem nastąpiła strzelanina. Jeden z 
komunistów został ciężko ranny. Na, przed­
mieściu Halle policja zastąpiła drogę od­
działowi komunistów, który zdążał do mia­
sta. w celu urządzenia tam kontr-demon- 
s.racji. Policja użyła brani, zabijając 6 o- 
sób. Bliższych wiadomości o  zajściach na 
razie brak.

Mes kiiswsKi.

  We Lwowie wczoraj odbył się pogrzeb ett*.
nego wydawcy i księgarza Alfreda Altenfeergą.

° _ Do Mostkwy przybyli: przedstawiciel! poli­
tyczny Z. S. R. R. w (Berlinie, Krestinśkij, oraz
berSAski przedstawiciel ba odłowy, Stornoniaicow.

  W PaeyżM i na prowincji przypadanie
wczoraj święto Joanny iDlArc ohohodzone 'by** 
bardzo uroczyście..

M m  Boisp stmictii
ludowego.

Lwów, 11 maj*.

(Telegram własny).
Wczoraj odbył się w  Rzeszowie zjazd lą ­

dowy zwołany przez P. S. L. lewica grupa Sta- 
pińsldego i Polski Związek Ludowców grupa 
Bryla. Przybyło trzy tysiące chłopów, repre­
zentujących sto dwadzieścia ośm powiatów zc  
wszystkich ziem Rzeczypospolitej. 
wiali posłow e: Pluta, Bryl, sHwińskł, Cieplak, 
Fawłowski, Toczek. Zjazd uznał s»ę jako 
pierwszy kongres nowego stronnictwa o pro­
gramie klasowo chłopskim, pod nazwą Zwią­
zek Chłopski. Wybrano władze naczelne i or­
gany stronnictwa, powołując na prezesa bta- 
pińskiego. Wysłano adres marszałkowi rw- 
sndskiemu.

Zjazd odbył się w zupełnym spokoju.
Hipolit śliwińskk

Moskwa, 11 maja (PAT). P. R. — Ko-
legjtun kasacyjne sądu najwyższego na U- 
krainie zatwierdziło wyro kłdjowskiego są­
du gufcernjakiego w sprawie kijowskiego 
„centrum działalności", zostawiając skargę 
kasacyjną bez konsekwencji.

MmiśliM m
 ; Polski iposet w Rzymie wydał óbiadi na

cześć delegacji polsldej na Zjazd Międzynarodowe­
go Instytutu (Rolniczego.

  Wczoraj w Rzymie odbyło się luracrytste
nabożeństwo przy trumnie Ekonory Duse. Rano 
z dworca jprzewieriono truimnę do kościoła na wo­
zie żałobnym, który ciągnę® aktorzy. Po uroczy­
stościach ciało odprowadzono na dworzec, skąd 
przewiezione zostało do miejscowości <w górach 
Veneto, gdzie zgodnie z  wolą artystki zostanie 
złożone do grobu.

— Rząd grecki postanowił tw orzyć wiwer- 
eytet w Salonikach.

— ’We włodkiej części Tyreóo spadły wczoraj 
obfite śniegi. Z powcdri ięcb apadńw rstnfcyc tam 
obawa możliwości po wędzi.

— Do Kołonji pr^yUy* * preny-
dej# Rzeszy, Bbert.

— We Lwowie ważonai odbyły do 
żydkrwskfei gminy wymarriowej Sjomści otrzymali 
80 proc, icoe partie 20 proc. głosów.

— Wojska hiszpańskie wyparły powsteńców 
z pozycji obronnych w pohifca Sdd* . ASssa Po­
wstańcy ponieśli wiełtóe Straty. Fo strojyie łdsz- 
pzńsWcj zaWto kaficeró>^’H:ilkrioaiStu':żQbieT7.y.

Kronika polityczna. ,
POLITYCZNY PROCES PRASOW Y.
W e w torek, dnia 13 maja o godz. 9 rano 

w  sali Nr. 1 sądu okręgowego w  W arszaw ie 
rozpoczyna się w ielka sprawa, złożona z  l i  
aktów  publicznego oskarżenia przeciw ko re ­
daktorow i „Głosu Praw dy”. W . S tyczyńsk ie­
mu. . ,

Do spraw y tej, k tórej podłożem jest Kry­
tyka b. rządu Chjeno - P iasta, pow ołał red. 
Stpiczyński na  św iadków  m inistrów rządu  p. 
W itosa-

Sąd w szystkich tych świadków odrzucił.
W YJAZD MIN. SIKORSKIEGO.

W  dniu dzisiejszym min. Sikorski udaje 
się na inspekcję pomorskiego okręgu korpuś- 
nego. Inspekcja ma potrw ać tydzień i ma na 
celu przeprow adzenie kontroli administracji 
wojskowej.

Do podanego przez nas w  dniu wczorajszym 
wykazu pism, k tó re  um ieściły bezw stydną 
płatną reklam ę senatora Lejzora-Louis - Lud­
w ika Hammerlinga z Honolulu — dołączyć mu­
simy warszaw ski „Express Poranny", który 
we wczorajszym swym wydaniu wydrukował 
za haraerłmgowe grosze ów  sław etny artykuł 
p. t. „Senator Hammerling w raca do Polski**.

A rtyku łu  tego w stydziły  się zamieścić na­
w et poważniejsze ęńsma chjeńskie. „Express" 
czasami lubi się podszywać pod miano pisma 
lewicowego, lecz w  istocie jest ty lko  brukow ­
cem, k tó ry  można przekupić...

N apraw dę nie przypuszczaliśmy, b y  w
Polsce było- ty le  pism sprzedajnych- *  _____

i
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Kryzys dyktatury bolszewickiej.
śmierć Len ima była dla komitetu cen­

tralnego rosyjskiej partji komunistyczniej 
dogodnym pretekstem de zaprzestania skam- 
da'Hczmej „dyskusji",, spełn iającej w ciągu 
dwóch miesięcy szpalty gazet bolszewickich 
i obnażającej rozkład polityczny i moralny 
rządzącej pairtji. Komitet centralny, a ra­
czej „trójka" (Zimowjew, Kamieniew, Sta­
lin), rządząca Rosją pod pseudonimem dyk­
tatury proletarjatu. szalała groźnie prze­
ciwko członkom opozycji, karcąc jednych, 
a innych wydalając do odległych miejsco­
wości.

By pokazać, że wszystko idzie dobrze 
i dowieść proletariackiego charakteru rzą­
dów, „trójka" zorganizowała z pośpiechem 
pobór nowych członków partji i znałatzła 
około 200 tys. kandydatów. Nie zabrakło 
robotników, gotowych „uczcić pamięć Le­
nina", wchodząc nagle do partji. od której 
trzymali się zdała przez 7 lat; przyczyna 
tego tkwi w bezrobociu straszłiwem, stale 
rosnącem i pozbawiającem pracy setki ty­
sięcy robotników, a wstąpienie do partji ko­
munistycznej przedstawia czysto rosyjską 
osobliwość „zabezpieczania przeciwko bez­
robociu".

Dyskusja skończona. Głos opozycji za­
milkł. A»le kryzys dyktatury bolszewickiej, 
wywołany tą  dyskusją, nie jest zakończony 
i nie może się skończyć, gdyż głębokie źró­
dło tego kryzysu, to sprzeczność między 
podstawą ekonomiczną systemu kapitalis­
tycznego, rozwijająca się coraz bardziej, a 
systemem politycznym—dyktaturą jakobiń­
ską, odziedziczoną po okresie wojny domo­
wej.

Wałka między różnemi grupami w ło­
nie partji rządzącej nie skończyła się i nie 
może skończyć, gdyż jest to walka1 sił spo­
łecznych, stworzonych przez rewolucję, 
nowej biurokracji wojskowej i cywilnej, 
nowej burżuazji, chłopów i robotników, a 
odzwierciedlająca się do pewnego stopnia 
w sporach wewnętrznych. Odzwi erciałdla się 
vna naturalnie w rysach zniekształconych, 
w formie walki o władzę klik i ambicji. 
Rządy dyktatury uniemożliwiają walki kla­
sowe otwarte i lojalne. Rozwija się ona 
z konieczności wewnątrz partji, monopoli­
zującej wszystką akcję polityczną i już od­
dawana nie będącej partją w znaczeniu wła- 
ścłwem tego słowa.

Pomimo pozornego spokoju, „trójka" 
nie jest bezczynna. Przygotowuje się ona 
do wielkiej biffwy na1 kongresie, mającym 
się odbyć w b  miesiącu, a którego dteibaity 
najgorętsze nie będą dotyczyły opraw pro­
gramu i taktyki, leaz punktu por z. dzień, 
pod nazwa: wybory komitatu centralnego. 
By zapewnić sobie zwycięstwo, „trójka," 
rozpoczęła serję zamachów stanu, przyzna­
jąc, wbrew statutowi partji, prawo głosu

200 tys. kandydatów „poboru lenłnowego". 
Wyrachowanie proste: kandydaci do tytułu 
komunisty i przywilejów z nim związanych, 
będą musieli słuchać tych, co rozporządza­
ją obecnie władzą.

Ale „trójka" sięga także dlo środków in­
nego rodzaju. Skorzystała ona z choroby 
swego na j groźniej szego rywala Trockiego i 
w ciągu 3 miesięcy jego nieobecności zmie­
niła cały wyższy personel administracji woj­
skowej obsadzając ją swoimi zwolennika^ 
mi, Spodziewa się w ten sposób trzymać, 
armję w swych jękach, pozostawiając Troc­
kiemu rolę czysto ddkoratywną.

Przywłaszczając sobie kierownictwo ar- 
mji, policji, urzędów gospodarczych, „trój­
ka" jest posłuszna instynktowi, który jej 
mówi, że im bardziej opinja publiczna jest 
gnębiona, tern większe jest niezadowolenie 
mas i tem większe niebezpieczeństwo dla 
dyktatury w samem wnętrzu aparatu.

Ale myli się ona, sądząc, że takimi 
środkami odwróci od siebie niebezpieczeń­
stwo: powiększa ona tylko liczbę niezado­
wolonych i stawia pod groźbę teroru nowe 
szeregi, nawet takie, które wczoraj jeszcze 
były zdiamia, że posiadają sząstkę władzy. 
Przyśpiesza ona w ten sposób chwilę swego 
upadku. A gdyby istotnie mdlało się drogą 
wzmocnionego tenoru wstrzymać ruch mas, 
który powoli rośnie, jedynym rezultatem 
byłoby to, że dyktatura bołszewięjca, ska­
zana przez dzieje, nie mogłaby się uratować, 
lecz zamiast rządów demokratycznych, za­
jęłyby jej miejsce rządy botoaptartystyczne.

Takie wyjście z kryzysu dfktaltury bol­
szewickiej byłoby naturajlnie bardzo smut­
ne dla robotników rosyjskich: byliby oni od­
rzuceni wstecz i zmuszeni do rozwiązania 
namowo sprawy wyzwolenia politycznego, 
które zdawało się być rozwiązane przez re ­
wolucję 1917 r-

Ale wyjście takie byłoby niebezpiecz­
ne również z punktu widzenia1 międzynaro­
dowego. Oczywiście, rosyjski Bonaparte nie 
byłby zdobywczy, potężny i straszny, jaik 
jego wzór francuski: Rosja jest zbyt wy­
czerpana gospodarczo i zbyt słaba poli­
tycznie dla takiej roili. Bonaparte rosyjski 
nie byłby panem imperjailizmu światowego, 
lecz jego sługą-

W  roli tej mógłby oni jednak przyczy­
nić wiele złego w walce antagonizmów jmpe- 
rjalistycznych, pchających z takim uporem 
do nowej wojny ludzkość, żądną pokoju.

Socjaliści rosyjscy, walczący w cięż­
kich warunkach o to, by nieuchronnej likwi­
dacji dyktatury bolszewickiej nadać kieru­
nek demokratyczny, pracują na rzecz nie- 
tylko proletarjatu rosyjskiego, lecz całego 
świata, całej ludzkości.

T. Dart.
(Z Mśędbrya, Biura Pracy Socjalistycznej).

Listy z Łotwy,
Uwag! ogólne o zjeździs S. D.

(Kor,

III,

i lim.
Dr. Adam S. Ettinger. Zbrodniarz w 

świetle antropologii i pstycholo)gji. (W. 1924. 
Nakładem F. Hoebidka, ’str. 351).

Literatura nasza została zbogacona 
obszernym wykładem antropologji i psy­
chologii „zbrodniarza". Był czas, kiedy 
Lombroso był jednymi z najpopularniej­
szych u nas* kiedy tłumaczono „L‘uomo 
<łe£Anquente" (Człowiek - przestępca) i kie­
dy  uczniowie gimnazjalni kupowali na rogu 
Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej zeszyty 
„Kobiety jako zbrodniarki i prostytutki", 
dzieła skonstruowanego przez gen ja ln ego, 
ale często mało krytycznego psychjatrę 
włoskiego przy pomocy jego późniejszego 
zięcia dzdeudejnastciiletrdego podówczas 
Guglielmo Ferraro. Krzywicki rozstrzą- 
sał te teorjc na łamach „iPrawdy" (już w 
r. 1886) i o każdej pracy kryminologów 
włoskich podawał treściwą w tem czasopi­
śmie wiadomość. Pisali i prawnicy. Jeśli 
mnie pamięć nie myli pierwszy Mikołaj Ko- 
renfeld, adwokat, Al. iMoldenhawer, sędzia. 
W dawniejszych rocznikach „Gazety Są­
dowej" warszawskiej znalazłby się nie 
jeden artykuł, któryby świadczył o zainte­
resowaniu dla teorji włoskich w dziedzinie 
„zbrodni" tych, którzy przedewbzyśtkiem 
powołani są do posiadania uzasadnionych 
poglądów na istotę „kary", t. j. prawników. 
Jednak nie ulega wątpliwości, że dzieło A. 
S. Ettiogera jest pierwszym w literaturze 
.polskiej krytycznym wykładem teorji Ce­
zara Lombroso, jego uczniów i naśladow­
ców. Może już i trochę spóźnionem. Dziś, 
bowiem, niema już chyba, na świecie, nawet 
wśród biologów i lekarzy w ścisłem znacze­
niu tego wyrazu wyznawców pierwotnej 
„włoskiej" szkoły antropologów kryminal­
nych. Bojowe bacta tej pierwotnej szkoły 
przebrzmiały. Poruszyły 'wielką ilość u- 
mysłów, wywołały olbrzymi ruch w litera­
turze, tak wielki, może i większy niż Becco-

ria w ośmnastym i Howard w dziewiętna­
stym wieku. Prawnicy (np. Ferri) prędko 
pórzUcili Lomibroso, zapożyczywszy u  nie­
go wszystko, co w jego ‘teonjach było do 
zużytkowania. Przesada* wyłączność, ma­
ła krytyczność Lombrosa miały swoje źró­
dło i w tym fakcie, że nie był prawnikiem, 
lecz lekaTzean - psydbjatrą. Stąd, brak zu­
pełny czynnika 'społecznego w rozumieniu 
zbrodni, stąd indywidualistyczny charak­
ter jego Stosunku do zbrodniarza. Ferri 
poddał się wpływowi wielkiego maga tu- 
Tyńskiego (który, jak wiadomo, ze strasz­
nego pozytywisty stał się pod koniec życia 
wyznawcą 'spirytyzmu), nie licząc jeszcze 
lat dwudziestu, nie był lekarzem1, tylko 
prawnikiem, nauczył się badać instytucje 
prawne, 'historycznie i logicznie, ufhiał po­
rzucić drogi zawodne i nienaukowe Lomforo- 
,sa, zanim jeszcze Został socjalistą. Tak sa­
mo Franciszek Liszt, który pierwszy śród 
prawników niemiecko - austrjackich zwró­
cił uwagę na teorje Lombro'sa i na koniecz­
ność ich zibadania i krytycznego zużytkowa­
nia (Współcześni kryminaliści niemieccy 
mieli jeden tylko stosunek do teorji Lom- 
brosa: pogardliwy), który zdobywał się na 
wyrazy podziwu wobec psychjatry włoskie­
go, przyznawał, że jego ‘teorje odsłoniły 
mu „nowe horyzonty" w badaniach krymi- 
nologicznych. przyznawał także, że teorja 
„polityki kryminalnej" powstała w jego u- 
myśle pod wpływem szkoły] włoskiej — 
jednak „lomibrcsistą"' nie został. Prace, 
dokonane w kodyfikacji świata od lat dwu­
dziestu, obce były Wpływom szkoły Lom- 
brosa i praca kodyfikacyjna w Polsce do­
konywa się pod hasłem innych zgoła teorji. 
Słowem!, wydaje omi się, że praca autora, 
dwadzieścia la t ‘ternu wydana, miałaby 
większe znaczenie niż dzisia j, kiedy j uż tyl­
ko historyczne może mieć znaczenie. A to 
tam więcej, że stosunek autora do teorji 
Lombrcsa jest bezwzględnie krytyczny i że 
ten tom obszerny studjów nad „antropolo­
gią i .psychólogją zbrodniarza" jest. jeżeli 
dobrze zgaduję myśl autora, wstępem do 
właścnwesŁo wykładu Sackd&gii zhredaaa-

W poprzednich dwóch listach przed­
stawiłem przebieg jubileuszowego Z jazd u  
bratnie) partji łotewskiej. Chciałbym obec­
nie uzupełnić swoje wywody kilku spo­
strzeżeniami ogćflnemi oraz przytoczyć pa­
rę ciekawych rozmów z gośćmi zjsadowymi.

Klasa robotnicza Łotwy znajduje się 
niemal całkowicie pod wpływami Socjalnej 
Demokracji. Kleryka łów bowiem w tym, 
przeważnie protestanckim kraju, jest 'bar­
dzo mało, komuniści zaś \y ostatnich cza­
sach ogromnie stopnieli. W swych odręb­
nych związkach zawodowych liczą obecnie 
zafedwie parę tysięcy członków. W ten 
sposób wpływ S. D. na klasę robotniczą w 
mieście i na wsi jest prawie nriiepodlzieliny, 
zwłaszcza, że odrębnie istniejąca tak zwa­
na „prawicowa" partja socjalistyczna pra­
wie ni° ma członków wśród robotników i o* 
piera się prawie wyłącznie na nowych go­
spodarzach uwłaszczonych na podstawie 
reformy rolnej. Atoli tragedja ruchu soc. 
demu na Łotwie jest to, że robotników czyn­
nych jest bardzo miało — ponoć około 30 
tys. razem z kobietami. Naskutek odbięda 
rosyjskich rynków zbytu, niegdyś rozwinię­
ty przemysł łotewski zwłasżcza w Rydze i 
w Libawie. Obecnie znajduje się pirawie w 
całkowitym Zastoju, Znane wielkie zakłady 
Bdkkera w Libawie miały być uruchomio­
ne, ale ponownie zostały zamknięte. Tem stię 
tłomaezy względna słabość partji w Rydze, 
w stolicy kraju, gdzie partja 'liczy zaledwie 
459 członków; tem się także tłorńaczy tnu- 
dność odparcia uzbrojonych band faszy­
stowskich podczas uroczystości robotni­
czych — niema-wiclkich fabryk, niema więc 
gotowej do działania armji robotniczej, 

robotnicy zaś, .pracujący w dhobnych zakła­
dach, bardziej są zależni i nie mają należy­
tego poczucia swej siły klasowej.

W podebny sposób zmniej sza się także 
podstawa partji ma wsi. Reforma rdlnia na 
Łotwie przeprowadzana jest w garązeko- 
wiem tempie i już jest na ukończeniu. W re­
zultacie liczba robotników rolnych zmalała 
ogromnie. Wprawdzie nowi samodzielni 
gospodarze w znacznej części pozostali przy 
partji, jednakowoż daje się już zauważyć 
wśród nich pewna ewolucja na prawo,

W rezultacie tego podwójnego procesu 
ogólna liczba członków partji na Łotwie ra ­
czej maleje. Przed 20 laty, w r- 1904, wy­
nosiła 5000. W r. 1920 liczba ta  podhóasła 
się dó 10.000. Liczba ta stopniowo spadała 
i dosizła w roku1 sprawozdawczym do 2.773 
członków. Cotprawtda wpływ partji w mia­
stach — według wyjaśnień Brunona Kaini-

własna).

,na — bynajmniej nie zmalał ̂  partja  liczy 
obecnie 30 posłów na ogólną liczbę 100- 
Niemniej partja doskonale wyczuwa tę 
tragedję stopniowa zwężającej się podlsta- 
wy. Z jednej więc strony dąży' do wzmoc­
nienia swych wpływów wśród drobnych 
chłopów, z drugiej zaś gorączkowo obmyśla 
projekty odbudowy przemysłu. To też go­
spodarczy referat tow. Bilmana główna® 
obracał się dokoła tej sprawy przemysło­
wej. Na ten temat obszernie rozmawiałem 
z referentem. Przedewszystkiem tow. Bil- 
man zaleca umowę handlową z Rosją. Na 
to zwróciłem mu uwagę, iż rosyjski han­
del zagraniczny jest monopolem państwo­
wym i znajduje się w ręku Wniesztargu; 
stąd wynika, te  o ile się łotewski przemysł 
zdoła odbudować i uzyskać zbyt w Rosji, 
to będzie całkowicie na łasce rosyjskiej! 
władzy państwowej; każdej chwdi Wndesz* 
targ może przerwać sprowadzanie łotew­
skich wyrobów wobec czego nastąpi oczy­
wiście szalony kryzys przemysłowy — ła­
two sobie wyobrazić polityczne nasiąpstwo 

: tej ekonomicznej zależności ad Rosji. Na 
5 to tow. Biimam oświadczyŁ iż zgacŁza się * 
i moimi argumentami i narazić nie przewidtu* 
j je poważniejszych rezultatów ad projekto- 
1 wanej umowy z Rosją — w każdym atoli 
j razie partja musi posuwać się w tym kie­

runku. Do lego projektu Bilnran dodaje 
projekt unji celniej z Estomją, a następnie 
z Litwą‘i nawet może z Pcfeką — wszyat- 

I ko w celu uzyskania obszerniejszego rynku 
| dla łotewskiego przemysłu. Ale i te projek' 
j  ty są niełatwe: obecnie w toku znajdlujesię 
j zawarcie umowy z Estonją, i otóż pokazu- 
; je się, że nawet tu projekt unji oefciej na­

potyka poważne trudności — Estończycy 
chcą otworzyć dostęp d la zboża zagranicz­
nego, Łotysze zaś nie.

Gdy przyglądamy się szereg cm orga- 
; nizacji partyjnych, zwraca noszą uwag? 

wielka troska poświęcona sportowi. W or­
ganizacjach sportowych' partja posiada 
1600 członków. PrzedstawŁciel tych drnży® 
sportowych tow. Teodor Zaknwae gorąco nai- 
mawiał mnie dlo ustanowienia ścisłego koc* 
taktu pomiędzy pdłsldenu i łatewskjeuni tO" 
batniczemi drużynami sportowcom. Zakonwt- 
nikował mi, iż w r. 1925 ma odbyć się mię­
dzynarodowy socjalistyczny kongres spor­
towy, wraz z robotmezemi igrzyskami ispof' 
towemi. Czerwoni sportowcy na ŁoiwiP 
gorączkowo się przygotowują do w y s tą p i 
nia na tej robotniczej Olimpjadzie. Zwra­
cam na to uwagę naszych sportowców- _1 

Korzystając z bytności na kongres^ 
szeregu gości, przeprowadziłem z rafmi ob­
szerniejsze rozmowy informacyjne. Przed®'

rza. Albowiem dla autora zbrodniarz jest 
wyłącznie dziełem warunków społecznych. 
Warunki te, ustrój społeczny, oparty na 
wyzysku), na nierówności, “sprawiają, że 
zbrodniarz się rodzi i rozwija. Jak wy­
mownie imówi <p. A. S. E'ttinger na dtr. 177: 
„Przestępstwo (i przestępca) są produkta­
mi społecznemu par excellence. Powstały 
one, historycznie biorąc, dzięki zmianie 
sposobu wytwarzania i wraz z nim całego 
ustroju społecznego. Przejście do gospo­
darstwa wymiennego, zwłaszcza towarowo- 
pieniężnego, na podłożu własności prywat­
nej i związany z tem ściśle podział spo­
łeczności na klasy według ‘stanu posiada­
nia — oto główne czynniki, które Wprowa­
dziły zasadnicze' przeciwieństwo' interesów 
jej członków, spaczyły lub nawet stłumiły 
ich instynkty społeczne, zrodziły samowo­
lę, nieograniczoną chciwość, ucisk i wyzysk, 
słowem najniższe żądze i namiętności, e- 
goizm w najwstrętniejszych, najbrutalniej- 
szyeh 5 najniebezpieczniejszych jego for­
mach'. Te. czynniki sprawiły, że człowiek 
stał się człowiekowi wilkiem ‘... Albo na 
innem miejscu1: Zwyrodnienie przestępcy
jekt „bezpośrednim albo pośrednim skut­
kiem nieprzyjaznych ekonomicznych i spo­
łecznych > warunków życiowych. Zaś wa­
runki te, warunki, w których żyją dziś nie­
przejrzane masy ludowe, dostarczające 
przeważnego kontyngentu przestępców, są 
ze swej strony koniecznym zjawiskiem w o- 
.becnie panującym kapitalistycznym syste­
mie gospodarczym. Stanowią one zarówno 
warunek bytu, jak i ‘skutek odpowiadają- 
cego mu ustroju społecznego, opartego na 
prywatnej własności środków produkcji, a 
Więc na klasach posiadających i nieiposia- 
dającycb, na. ciągnieniu zysku i akumulacji 
kapitału pierwszych zopomnocą wyzyskiwa­
nia pracy dirugicśhi, na wszelkiego rodzaju 
używaniu i rozkoszach życia, ba, na nad­
miarze kh  u pewpych, oraz na niedostatku, 
biedzie i nędzy drugich. Te® kapitalistycz­
ny sposób produkcji i  ustrój społeczny 
tworzą tak sa.no, jak poprzedni z  epóks rrie- 
wdKk&wa t  frzej^ciową fazę

w socjalnym rozwoju narodów kultura!' 
nych, okazującą tendencję ku  uspołec*' 
nieniu środków produkcji, a (przez to k*1 
zniesiepiu ekonomicznie przeciwnych so* 
bie klas oraz wszystkich zjawisk, przec^ 
wieństwu temu towarzyszących i z  nieg® 
wyraka jących"... ; j

Cytaty nasze zarysowują łinje arch1'  
tektoniczne dalszej części dzieła p, Eftiń' 
gera, które po krytycznym przeglądzie te®' 
r.ji niewystarczających Lombrosa i jeg^ 
szkoły da nam, zapewne, wskazówki ściśl0 
naukowego, społecznego rtosunkud© zfcro®' 
nia rza, zbrodni d kary. Przygotowanie 
tara do wykonania tej pracy jest hardzi 
wielkie. Tom wydany świadczy o znakcj' 
mitem opanowaniu literatury we wszystkiej’ 
językach Europy, ze szczególnem jedirtf 
uwzględnieniem literatury niemiećkict 
Być może, że to tylko przyipad!ek, u waru®' 
kowany brakiem książek w biblioteka1®® 
warszawskich a  może i ich drożyzny, aJ. 
wiele 'książek francuskich cytuje autor * 
(przekładzie niemieckim albo rosyjsku®' 
Dotyczy to poniekąd i głośnego 'dzi®^ 
Lomibroso, które cytuje po francusku, 
kolwiek wie, że posiadamy przekład 
tej pracy pióra J .  L. tPopiławskiego. Mar^, 
'Kapitał tom I istnieje w  przekładzie p ° ' 
‘skini. Tak 'samo- „Rozmyślania" iMart^ 
'Aureljusza (cytowane po niemiecku), 
cuska1 książka A. (Prims'a cytowana po 
syjsku, Nietzsche istnieje w przekład^1 
polskim, (tak samo , .Km-tyka rozumu 
tycznego" Kanta, tak samo Guyau „WY' 
chowanie i dziedziczność", tak samo Enge1' 
•sa .^Początki rodziny i własności", tak 
mo Doroszewicz, Sachalin. Nawet Bec® .̂ 
ria wiekopomna ipraca cytowana jest 
przekładzie niemieckim.

Dzieło p. Ettingera powinno znAK», 
się w ręku każdego polskiego krymrnol^ ' 
Sędzia, adwokat, profesor prawa karn®».' 
ucząca się młodzież — znajdą tu kopal®* 
materiału, krytycznie rozpatrzonego * 
mieiętnie zestawionego.

5* *
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J^Eysfeesn z tow. Bieilimsem, delegatem 
f-itwy. Z informacji tow. B- pokazało się, 
»ż siły partj‘1 są stosunkowo szczupłe, .gdyż 
«buk s. cL znaczny wpływ na ludność roboi- 
firózą wywśerają organizacje komunistyczne 
1 Werykallne. Przemysł koncentruje się głó- 
'waie w  Kownie (fabryki metalurgiczne Til- 
*^ansa i Szmidta) oraz w Szawlach (garbar­
nie). Otóż właśnie wśród iprokftarjatu prze- 
|®ysłowego, kcsramiści naają, wraż z kłery- 
kałasm, znaczne wpiły wy, i part ja1 s. d. opie­
ra się w dużej rrierze .na eAomemtach wiej- 
«jeich. Ostatnia (trzecia) konferencja par- 
|ji odbyła się w grudniu 1923 roku — 60 de­
legatów reprezentowało 1000 członków 
Partii; w  rzeczywistości jednak według tow.

liczba członków wynosi do 3600, z tego 
24 %i rzternicśimk ów, 60% roibatnaków. Par­
tii udało się owładnąć związkiem zawodo­
wym robotników rdlnych. liczącym obecnie 
1500 członków. W związku młodzieży par­
cia liczy około 1000 członków. Wszystkich 
2®wddowo zongami zowanych na Litwie jest 
®kcAo 5000. afle w tych organizacjaeh za>- 
'*odowych wpływ kamurtisiów jest znacz- 
**y- W sejmie ma 7S postów s. d. jest 8, ko- 
jr^Hwstów niema wcale; bk>k rządowy śkła- 
**»■ się z partji klerykalnych (40) i ludow- 
t,*wyich (16); pozatem mniej szóści narodom 
* e  posiadaąą 14 posłów. Tak zwani lewi 
*serzy stanowią grupę inteligencką. Dzięku- 
lĄc delegatowi litewskiemu za informacje, 
*®e mogłem jednak dojść z nim do uzgod- 
®*wiia stanowiska w sprawie wileńskiej. 
Tow. B. przyznawał, że Uodba Litwinów w 
Wełnie jest zupełnie znikoma, a i w  całej 
wileńszczyźnie Litwini stanowią mniej-

szość — jednakowoż obstawał przy stano­
wisku. że Wilno i Wileńszczyzna winny na­
leżeć do Litwy. ZgoKfaśłiśmy się natomiast 
z tow. B., że P.P S. i  litewska s. d. mają w 
międzynarodówce dwa wspólne i równole­
głe zadania: pierwstze — obrona mniejszoś­
ci polskiej na Litwie i litewskiej w  Polsce, 
drugie — współdziałanie w sprawie infor­
mowania opinji socjalistycznej co do kwe- 
stji rosyjskiej.

Z tow. Ojnasem, delegatem estońskim, 
kontrolerem Państwa, rozmawiałem o  spra­
wach estońskich. Tow. O. poinformował 
mńie o pomyślnym fakcie, iż w Estonji tak 
zwani „niezależni" socjalistyczni połączyli 
się w Sejmie z socjalnymi demokratami. 
Wobec tego do 15 socjalistów należy obec­
nie doliczyć 5 n ie z a le ż n y c h , co •stanowi 20- 
głową soc. dem. frakcję sejmową wobec 
10 kormmistów. Jednakowoż w samym Re­
wii: , stolicy kraju, wpływy komumstyczne 
są znattztite. Po części objaśnia to  się kry­
zysem przemysłowym i silnem rozgorycze­
niem wśród robotników.

Kończąc swe sprawozdania ze zjiazdu 
bratniej patrtji łotewskiej, pozwolę sobie 
ieszcze raz podkreślić tę niezwykle serdecz­
ną atmosferę, jaka panowała na samym 
zjeździe oraz poza zjazdem, tak między 
delegatami, jak i  w  stosunku do gości. Mia­
rą tego wzajemnego zaufania partji jest 
chociażby to, że, jak wspomniałem, główna 
polityczna rezolucja C. K. zastała uchwalo­
na jednomyślnie i że przy wyborze nowego 
C. K. zostali wybrani ciż sami, z wyjątkiem 
tow. Buszewicza, który sam się usunął.

Kazimierz Czapiński.

kiestry fcodejowiej, deklamacje, żywe obrazy oraz 
piękne przemówiespie tow. Próchnika na temaś , Świę. 
to Pracy".

Akademię zakończonn odśpiewaniem „Czerwo­
nego Sztandaru".

hm Ma
Osafedłe ludzkie powstaje wskutek ist- 

warunków naturalnych i rozwija się 
żywy organizm zgodnie z tymi wanm- 

’*a®ś, jednocześnie zaś — jedyny przykład 
^  przyrodtsie — jest materjałem, z którego 
^złówiek — artysta tworzy dzieło stztuki.

Materjafł to pozwalający artyście na 
Ptofcę ■ w ska'll olbrzymiej, .przerastająeej 
s"rym o g ro m e m  wajwi^esze z dtzieł dźwiga- 
łł5toh wysiłkami sbded, a dzieło z tego ma- 
W jału stworzone — urzeczywistniony ptcm 

wywiera wpływ preemożny na H!u- 
s®e i ciała mieszkańców przez długie szere- 
© pokoleń.

Nie dtoiw. że rogadnienie rozwoju mia- 
®t», którego tok wiązaniem winien, być płan 
^gulacyjiry, pociągnąć musi duszę młodego 
^ b itek ta  gorejącą świętym ogniem zapału 
^w caego.

Plon regulacyjny to nie jest nakreśle- 
Oa rajzlbrede prostokątnej szachownicy, 
gwiaździsto rozchodzących się ulic, któ- 

podzieliły pustą przestrzeń na bloki 
^ ^ M 'an e możliwie — dla właściciel a- gnm- 

korzystnie i połączyły je arterjami komu- 
^ ^ /T n y m i. 1

Lla tego, by móc przystąpić do pracy 
łlad  planem należy na podstawie przeszłości 

i drabinie, ich warunków topograticz- 
yych i krajobrazowych ćHa każdej dzielnicy 
^ torzyć  program prawdopodobniego i pożą- 
“ńnego rozwoju- Na podstawie tego progna- 
5** może bvć zaprojektowany sposób zafcts- 
^warria, oblicz ona hfckiość, potrzebne dla 
^1 ludności przestrzenie wołne, budowie 
Ig liczn e, szkoły, kościoły, hale, teatry: 

Mając te diame, araiz ścisłe plany otlcre- 
^ tą c e  wysokość, pokłady geologiczne, sto- 
f^°ki hydrografiazne (wody podskórne), 
^erusłek wiatrów, artysta może przystąpić 
7 °  tworzenia pi-wwi miasta; tworzyć go mo- 
i?e . jeśli potrafi widzieć nieb'lko w płaszczy- 
ż5ili*c na papierze, ale w bryle — tak jak się 
bbn będzie przedstawiał, gdv v/zdłuż no- 
>Vch, już pełnych ruchu ulic staną budowle, 

m*aisto żyć będżie n« tych, dziś jeszcze 
^zam ieszkałych uprawnych polach.

Artysta mnisi odczuwać w jakim kie- 
idzie rozwój nowoczesnego ini sfita. 

. l i i i  zrozumieć, że jego piękno i urok będą 
niż piękno wielkich -miast starożytrro- 

lub średSnśowśecza, musi odczaić, iż pod- 
współ.czosTKj urbanistyki (nauki o  

^dcw śe mfesti jest, obok naturalnego two- 
®ię ośrodków najbardziej intensywne 

życia wielkomiejskiego (City) mieszkań\e

t

GRUDZIĄDZ.
(Korespondencja wtasaa).

Obdiód święta majow-ego otworzył iTnacaitófn P, 
1 P. S. tow. Doroszewski, p-neiiiawśaijąc do Łgnoma- 
! dzonych rofaotnSków na placu pnzod hotel«m „Pod 
| Zagłobą". Następni? pochód ruszył przez główne 

ulice Grudziądza. Brało w nim udział około 3000 
osób, orkiestra strażacka sztandar Z. Z. K„ oraz 6 
transparentów z napisami: .Niech żyj-e P. P. S.!" 
„Niech żyje 8-godzinny dzień roboczy'1 i-1. d.

Na placu Wolności z samochodu przemawSał 
tow, Doroszewski o znaczeniu, święta 1 maja. Na­
stępnie pochód rustzył do oberży Białaj, gdiziie raó. 
wij raz jeszcze tow. Doroszewski, następnie prze- 
maawiałi w języku aiemieckim: tow. Hak. sekretarz 
Zw. Rob. Rolnych i prezes koła Z, Z, K., tow. 
Adrfan. W końcu przyjęto jednogłośnie rezolucję 
C. K, W. P, P S. przedłożoną pracz tow. Daro- 

* szewskiego i idswtyczną w języku niemieckttii prze.
J dtożoną przez tow. Haka.

Po zgromadzeniu odbyła się zabawa taneczna, 
podczas której towarzysze wygłaszali jeszcze prze­
mówienia

Jaki nastrój panował w dniu święta robotni­
czego świadczy fakt iż w demonstracji brali udział 
narwet i nieklasowcy, którzy na rówmi z członkami 
związków klasowych i P. P, S. zgotowali gorącą 
owację naszym towarzyszom za pracę zawodową i 
polityczną na terenie Grudziądza,

Wbrew tenwi, co pilsize „Słowo Pomorskie", rzu­
cające oszczerstwa na klaso,wt- zwiąa-ki i  «a P. P. 
S., szeregi wasze stale się zwiększa ją, czego dowo­
dem jest pochód w d a  1 maja.

człowieka pracy, że rówrtorzętlme 7, rozwo­
jem kotnimikacji, koniecznym przy wielko­
ści, rozmiaradh, rucha i szybkości pulsowa­
nia współcYesarydh arłerji wirtkormejsłcKh, 
isitnieć muszą vzOlnc przestrzenie, zaciszna 
ziefeń, czdpoczymk -d'lta. ,płuc, oczu i nerwów.

Artysta, który chce stworzyć miasto 
przyszłości, który obce tak rozwinąć -ukocha 
we miasto rodzinne, by nie tracąc cech, w 
które wyposażyły je dzieje, mogło się stać 
tymi miastem przyszłości, miastem ludzi 
pracy, nie miastem bogaczy a nędzarzy, mu­
si mieć w  duszy ideał, 'musi znać i ukochać 
człowieka praty.

Tałpm artystą był STEFAN STĘPKO­
WSKI. Nazwisko jego mało jest znane, a 
wagę jego udziału w pracy riad opracowa­
niem plami regufacyj ntc-go Warszawy ocenić 
może tylko niewielu, którzy się pracy tej 
zbSiska przyglądalli.

Stępkowski pracował rozrzutnie: bo­
gactwo pomysłów, łatwość tworzenia bvły 
wybitnemi cechami jego talentu. Wszystko 
mu było jedno czy pn sam. czy kto mny z 
pomysłu skorzysta. Skąpić uamał; to 
też ślady i ego pracy w Sekcji rcgnlatcji mia­
sta znajdują się we wszystkich częścłatch 
plami przyszłej Warszawy. Całkowicie 
przez Stępkowskiego był opracowany plan 
regulacyjny Pragi pełen rozmachu i szero­
kich założeń.

Ostatnią pracą, której choroba proleta­
riatu i artystów — gruźlica nie pozwoliła' mu 
dokończyć, był plan osiedla mieszkalnego 
na Kole, w (którym Stępkowski chciał zreali­
zować swe marzenia o wzorowej kolonu mie- 
szkailnicj dla ludności robotniczej Warsza­
wy Śmierć nie pozwoliła na urzeczywist­
nienie tego ma-zen,ia, nie pozwoliła mu tak­
że przystąpić Ho opracowania planu sanacji 
dzielnicy starorriejsktoj, nie pozwoliła na- 
wrt zobacz--ć ciłkowicie wykończonego k»- 
ścielą w  Suchowoli — dzieła mającego bvć 
częścią za.łożema architektonicznego, do 
którego wielka przywiązywał wagę.

Stefan Stępkowski umarł — tak nie­
wiele zdążywszy zbudować.

A  jed nak  w  Warszawie pzryszłościj 
lem mieśde przez niego umiłowanym i wy- 
m ar zone m, choćby niewidka część jego po­
mysłów i planów została urzeczywistnioną, 
choćby nazwisko jego utonęło w niepanoię- 
ci, jasna dusza Stefana Stępkowskiego żyć 
nie przestanie.

Teodor Toeplitz.

Święto 1 maja
n% prowincji

PIOTRKÓW.
(KoraąrawilMicia włamał,

"1 ©gorocziry obchód’ Świi l̂a Praicy wypadł u 
ł*4s nastawvera^ imipoETięąco. okazałej nóż w roku

.  Poouómo wyitęK)s»i a^Aacja koiRUini&tów. by 
ofechiid raiator.vy P P. S- iwwadomry prnlier

piotoktmiBKT nóe poszedł na k p  korreuniMyicż- 
T*5*  wanchołów i z powagą, z póeśmą na ustach 

dźwiękach orkiestry. Icalejuwcj kroczył w so­

cjalistycznych ■szeregach, mani testując prolciarjac- 
ką solidarność.

Pochód po przeimówiiendtł Iow. Bobka, wyru­
szył z pod łolkalu Rady KI Zw Zaiw., ikilerujac się 
na płac Kościuszki, gdizśe z balkonu do wielotty- 
sięczzłych słtrchaczy przemówił tow. Próchnik, 
Zgłoszona przez tow. Draltoę razoiuioj.a C, K. W.
zosiała iprzyj-ęte jedir»ogłośme#>

Po przyjęciu rezałucji pochód uformory.ał saę 
poiwitóraie a następnie, po przejściu głównemu «fc- 
cami, został roziwi '̂zs.ay pnzed tuhuiem Rady Zw- 
w toioniu której pi aemówił tow Ptuirai.

Na czele pcxhctcki ®a»dł 0 , K, R. P, P. S, ze.
sziBjadame*i

Wieczoresn o& yłą  się. w >ayjsełtH©i»si ™" 
brzegi sab Kikńsk.icgo, uroczysta AŁaiderają, 
program której złoiżył-j^ąję produkuj*:

STRYJ.

(Kor. własna).

W myśl dyrektyw <3. K. iW.. mrcjiscowy Komi­
tet P. P. S oidrziucił prcrpózycję komntaiktów, aby 
ich -wziąć do pochodu Z ongaurzac-fi, do których 
zwróciliśmy się w  sprawie wządz-mia whpóbiego 
óbchodu, Z. Z. K. oświaidczył, że (bez żadnej dy- 
sfcusji bierze z nami ■udział, U. P S. oświadczyła, 
że narazie otfic.jalinie ukŁzdału ttic weźmie z poiwo- 
diu represji (poditycznyich, zaś (robotnicy drzewni i 
chemiczni postanowiK odbyć osobne zgromadze­
nie, a naslęjpnie-przyłączyć ®ię do naszego pocho- 
dui. Pozostałe żydowlsflde partje oświadczyły, że u- 
działu w obchcdżie -wtipólnym nie wezmą

Komuniści wydali afisze w ję ryku tpąJskha, 
ukraiństkim i żydowskim, napadając na nas w bez- 
czelny ąposób i rozwinęli szaloną agitację przeciw 
naszemu obchodowi. Agitacja ta wydala takis 
skutki, że -robotnicy po-łscy, ukraińscy i wielu ro- 
botniik&w zyjdiov.lskich masowo przybyli na nasze 
zgromadzenie.

Komuniści, otpuszczeiń nawet przez nieliczną 
garstkę dotychczasowych zwolenników, stchórzyli 
i na 1 maja w mysie dziury się schowajli.

Tem okazalej też wypadł obchód, urządzony 
przez naszą ipartję.

Od ^odz 8 rano zbierano na oświatę i koł- 
portowano pisma socjalistyczne. O gody. 9 odby­
ło się z/gromadzenie, przy udziale zgórą 2 tys o- 
sób. Zagaił tow. Sucharski, Ido prezydium poweła- 
no tow. towj Filipowskiego i Oraczy oską, refero­
wał tow tposel KwryfoMpz. Pozatem gra'ta orkie­
stra, a chór T. U iR. odśpiewał r zer eg pieśni.

Po zgromadzeniu (pochód z muzyką przeszedł 
przez miasto i rozwiązał saę pod Zw. <zaw, kole­
jarzy.

Wieczorem odbyła się zabawa taneczna

Czasopisma nadesłane.
„WIADOMOŚCI LITERACKIE" Nr. 19 przy­

noszą ■ szereg  artykułów ku ozoi; Kanta w drwóch- 
s-ebną rocznicę urodzin, z pracami J, Łulcasiewicza. 
M. Handelsmana i K. Błeszyńskiego na czele, no­
welę W. Grabińskiego ..Odwiedziny'', kiromicę ży­
cia literackiego w Amglji (przisklaid wstępu Con­
rada idio książki kucharskiej jego żeery, nWwie utwo­
ry E Sitwe¥l i H, G, Wellsa,, ruoh dram a tyczny, 
odia na cześć Fr.amtqjli Kiplinga) i rosyjską, całą 
stronę sprowmdttń z książek oraz .zwykłe rubryki 
z Krążkami Ttoygjo-rszema" i  „Informacianśj hś- 

fcljograłiicz nem i‘‘.

*******

Roch robotniczy
Zżjpda pad*

C. K. W.
W  środę, 14-go b. m. o godr- 5 -ef popoł., 

w  lo k a lu  „R ofeo i*8»“ odbędtóe sśę p o ric tłze - 
, nie C. K. W. Sprawy b. wwas*. W *ysitócb
| człouków  G. K. W . tprasicay o-pook taaiee przy­

bycie na pcmedzeate-
U R O C 2 S S a^ Ą « M eM * l.

gwałtom sowieckim, popełnionym nad na­
rodem gruzińskim, od'będzie się uroczysta 
Akademja, na której przemawiać będą, 
pod honorowem przewodnictwem tow. sen.
B. Limanowskiego, tow. tow. posłowie: N. 
Barlicki, K. Czapiński, R. Jaworowski i M, 
Niedziałkowski.

Wstęp bezpłatny, za zaproszeniami, 
które otrzymać można w Sekretarjacie 0 . 
K. R., Al. Jerozolimskie 6, w C. K. W., ul. 
Warecka 7, w związkach zawodowych i  w  
lokalach dzielnicowych.

O. K. R. P. P. S. W arsawa - Podm iejska.
W związku ze zbliżającemi się wyborami 

do Kasy Chorych pow. W arszawskiego, E gze­
kutywa O. K. R. P. P. S. W arszawa-Podm iej- 
ska w  porozumieniu z tym czasowym  K om ite­
tem W yborczym  zw ołuie I8-go b. m. na godz. 
10 w lokalu Warsz. O. K. R. P. P. S., Al. Jcro- 
zoliskie 6, Konferencję P. P. S. i Klasowych  
Związków Zawodowych powiatu W arszaw­
skiego w sprawie wyborów delegatów  do Ra­
dy Kasy Chorych ;pow. W arszaw skiego z na­
stępującym  porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór Prezydjum, 2) Spra­
wozdanie Tym czasowego K om itetu W ybor­
czego, 3) Platforma wyborcza, 4) Plan działal­
ności przedwyborczej, 5) U stalen ie listy  kan­
dydatów, 6) W ybór Kom itętu W yborczego, 7) 
W olne wnioski.

Kom itety D zieln icow e pod odpow iedzial­
nością partyjną winny delegow ać przynajmniej 
po jednym przedstawicielu.

W poniedziałek dn. 12 maja.
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. O g. 7

'wieoz ,w lokalu 0 . K. R., Al. Jerozolimskie 6 od- 
Ibęidzie się posiedzenie warszawsŁaeigo okręgowego 
Komitetu RobofTOrazego P. P. S.

We wtorek dn. 13 b. m.
Dzielnica Wola-Czyste. 0  godz. 6, WMska 44,

odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego 
oraz o godz. 7, ogólne zebranie członków dzielnicy..

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7, Okopowa 
30 m. 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dziel­
nicowego.

Dzielnica Praska. 0  godz. 7 wiec z., ul. Bruko­
wa 29 óć!będzi'e się posiedzenie ‘komitetu sdziełni- 
cowego

Tramwajowa Org. P.P.S. O godz 7 w lokalu
0K .R .. A1. Jerozolimskie 6, odbędzie «ię posiedze­
nie komitetu tramwajowej org. P.PS.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7, Czer­
niakowska 193. odbędzie «ię ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy.

Ruch zawodowy
W arszawska Rada Zw. Zawodowych.
W  poniedziałek, dn. 12-go b. m„ o godz. 

5 po poł. w  lokalu  Rady, W arecka 7, II p., 
odbędzie się posiedzenie Komisji rewizyjnej.

Tow. tow. Kin, G łażew ski i Szenajch pro­
szeni są o bezw arunkow e przybycie.

Baczność Metalowcy na Pradze!
W e w torek dn. 13 b. m. o godz. 7-ej w. 

w lokalu Związku, Brukowa 29, odbędzie się  
zebranie m ężów zaufania oddziału Praga w 
sprawie ustalenia kandydatur do Zarządu.

Wstęp za okazaniem subkasjerki.

Ruch kufŁ-e$w!a?owy«
Zebranie Zarządu G lów n ega T. U- R. od­

będzie się w środę dn. 14 b. m. o godz. 7-ej 
w. w  lokalu klubu Z. P. P. S. Porządek dzien­
ny: M iędzynarodowy Zjazd w  W iedniu. Spra­
w y b ieżące.

Towarzystwo klubów kobiet pracujących. W 
dn. 18 troa>a, w> niedziietę o godz. 4 po poł <w loilca- 
ki Zw. ipraciowmiików Warecka 7 ortbę-
daie się rocznie zebranie Tow. Klubów Kob'sot Prac. 
z HMUstętpującyiro porządlkieim dracnmyimr 1) S p ra w o ­
zdania 2) Wybór Zarządu Głównego. 3) Kdlooje 
walkacyijne. 4) Liga. antyalkoholowa. 5) Los <emi- 
granitiów we Francji 6) ^Otolne wni oski
■ Centralny Wydział młodzieży T. U. R.

i Dziś, dta. 12 b, ra. o godz 8 m. 30 w lokalu 
T. U R.. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się aebrar 
móc C«ntr Wydz. Miojdzieży T U R ,

N A  R A T Y
n a  tem fceo  d o g o itn f s h  w a r o n k a e h  

wykwintne O k r y c i a  d a m s k i e ,  k e s t ju m y ,
u b io r y  m ę s k io  orai cu an tb iak tiira, .̂ EOUSHaFT”

N o w o lip ie  3 0 , sn> 8 ,  front <1 piętro

m
vniTL£\"CT.TiiC- or*

W  czw strtek d r,. 1 5 % <n. o ^ e d z -  7  ¥Re-
czacom w sali Tow. liysJjeariczReńo, Karo­
wa 31. jako w rocznicę ogłoszenia niepod- 
lećłości Gruzji, na-znak aroteslu^torzeciw

IIGZGWIKIEGS
nalew ki na owocach:
Dereniowka
Darzęfeinka
F io rc ś ó w k a
O r z e c h o w a
Pcmarjmc io^a niesł.
U&śmc^a nłssł.
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Na ratyi Na MajdagwiSatojtszych warunkach. 
Zaliczka według możności płatni­

czej klljeata.
SpJaty d łu g o te r m in o w e .

Wykwintne s K r y c i s  l a t i .  t a i l j w ,  a W o i y  N t i i e  i  i s b w a  i
nabyć można tylko w Pło**w szorzq«Jnej Pracowni

D . f. Ć f m * 4< t e f ^ S ^ t t a lS iS  “ piętro.
wł. K . B B U K O W IC Z

KRONIKfL
STAN POGODY 

(według danych Pańs-tw. Instytutu Meteorolog).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie* 34,0, .naijniiższa) 9,6.
Przewidywany p r z e b i e g  tpogodiy iw dniu dzi­

siejszym: izachm îanzenie zmtensve z  iiratejscowemi 
burzami i deszczami; chłodniej wskutek wiatru z 
SE na SW.

Ogankzeróa rucha samochodowego w stolicy.
Or.cgdaj odbyła się w Kom (Rządu konferencja w 
sprawie unonmowaima' riujcta kodowego w  stolicy.
W kwisfe-r^ncji tejj wteięS, udział nacz. wiyldz. adim. 
p MoMeranawier, zasit. Loraendaiita p  !p- (R Ohar- 
.tesnagjBe, ipecacs Adtemofeśliktabui St. Grodzki, ko- 
rausarz Grzędzica i nacz. wiydfe. ruchu kołowego 
E Ołechtoowion Ostekin-o tlreść rozperz ądzeriia, 
jakie cgtasi w  najbKżfciaym cwanie .Kom. R'»ądu w 
sprawie .sfzyjblkośdi jaizidy samochodów osobowych 
i  zaffAluśęcia ruchu na ezietegtt ulic dtla samo­
chodów ciężarowych Doftycibiazasoiwa' mafeyimallM 
szybkość sa-modhodów* osisb. 35 .kim na godz-kię 
zmaacjsizionb laostała: dw 15 kSm, na uScacih Mar- 
lazfałkiowj^kiei NiowyiŚwiatt, Kkak.-jPdnetdta;„ Ałejje 
Jereeolkrtskie i .płac T«asttra6n>yi ZiimOanięKo nato- 
sntołslt) aa wyleej wymiwniioinycih ufcacfa zufpetnte 
ruch sanrocŁodóiw aięojarowych, praiyeizcm szyb­
kość jazdy .samochodów ciężarowyćh oigrafaicronio 
h* tśkcy Wieirziborwiej, Wareckiej, Chirmeteej, Świę- 
HniaćoiklcJ.i Podwłak et ^ńStotwicaowtefldiej do 10 
hhn. ma. godzteę Jdavrtniej 15 fclrn.) Dla wozów cię- 
żanowydb rends stępa Na Wierabowej i Masowiec j 
kiej zabroniono zatrzymywać «ię w oefedh oczie- 
towaasia samochodom,, dorożkom i wozom.

f t g j f a k ś e  przystanku tramwajowego. Przy­
stanek trarcdwajo-wy dla Imji nr. „0“ i 19 znajdujący i 
się przed gmachem, wojskowego więzienia t a  rogu 
ud Gęsiej i Lfflbecłkiego, ibyl niedostępny dla pu- 
Miczności, iponieważ oczekiwanie łulb pćzejścic po 
dłodnłfoa jest wzbronione. Wolbec^tego zarząd 
tramwajów miejskich (wspomniany przystanek 
przeniósł na przeciwną steonę isbcy.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Kradzież samochodu. Z garażu p. f. ..Fiat P d - 
•ski" przy ul. Zakroczymskiej Nr. 1 skradziono 
samochód marki „Fiat'1 cztero osobowy, wioski, 
torpedo, (koloru bordo, wybity wewnątrz skórą, 
Nr. 1,140,042 .(17380) o sile Sy, konia, wartości 18 
miljardów mardk

T e a t r  i  m u a y k a ,

Z Tafw. Ekaoomjrtów i Statystyków Fotelach.
W poniedziałek, dn. IB Ib. nv» w lokata To-w. Eko­
nomistów: i Statystyków Pofokieh (Jasna 19) o godz. 
8 n*. 30 wiec z odbędzie się odczyt p. Stefana Ko­
dera p i. „O Bionopoh* spirytusowym".

Zebranie w  sprawie wyborów uzupełniających 
do Bonku Polskiego. Kormteć wykona wozy Związ­
ków zawodowych pracownikótw pańBttwowyth, pry­
watnych i wolnych zawodów oraz spółdzielni robot­
niczych i pracowniczych zawiadamia, że żebranie 
fodmeteitiu odbędzie się we wftowek dln. 13 b , an. o 
godz. 5 -po pod w  lokata I-lgo ginmażljum Zw. raw. 
N P. S Śr.., Żócawia 49.
W Y P A D K I .

, TEATR POWSZECHNY.
„Wicek i Wacek", komedfc w 4 aktoch Przybyl­

skiego. Reżyserował Al. SzarkofWskL.
Znaną tą  i zaw&zc mile prze* publiczność 

przyjmowaną komed-ją rozpoczął izesjpół p. Gozda­
wy - Wi-ecihedkiego swą pracę na -nowej, letniej 
'•Scenie, róg ul. Żelaznej i Leszno. Nie poznałem 
tego ogródka1 po rocznem niewidzeniu, Widownia 
*e wszech -stTO-n odkryta, wewnątrz i zewnątrz 
wszystko- odświeżone — -słowem dołożono wszel­
kich starań, by jak-na-fcardzdej (uprzyjemnić widzom 
tych kiilłoa godzin pobytu w .teatrze.

Godnie też wystąpili artyści. I  znów tutaj 
sięgając pamięcią wstecz, koostatulję widoczny 
duży -krok naprzód na- całej linji. -Były, prawda, 
słabsze miejsca, niedociągnięcia, chwilami' niepo­
trzebne zupełnie przerwy, jednak całość „Wicka 
i Wacika" wypadła bardzo dobrze. Zn-ać było 
gruntowne, kroik za- -krokiem, posuwanie się w  o- 
pracowaniu szt-ulki. a ijiuż najlepsze wrażenie da­
wała gra artystów w  głównych rolach. Przede- 
’WsrySjkie-ni więc, oprócz d-obrej reżyserji, p. Saar- 
kowtski zbierał też zartinżone okładki w roli 
-Klepackięgo, ojca-, rozhukanych urwisów. W syl­
wetce tej postaci nie brakło jednej kredki1, a wszyst­
kie byłly 'Zupełnie prawidłowo- .postawione w obra­
zie starego siziadhcżca. Jego synowae (iWicełc .— 
p Truszkowski i Wacek — p. Smoczyński) rze­
telnie pracowali na otrzymywane brawa. Była w 
ich grze bezgraniczna pustota i wesołość, obok 
szczerozłotego,, iście polskJcigo selpoa. iP, Smoczyń­
ski -jedynie od chwili dowiedzenia się o nieszczęściu 
Żymakkich niezbyt zadowalająco przeszedł pracz 
-trudności odpowiedniego wyrażenia swych, -wzru­
szeń. Wyjątkowe -słowa uznania należą się też 
ip. liewtckioj. jak też i  p . Kaćfińslkie*, IdtóreS prócz 
niezawinionego braku w gjłasre, trudno odimó.wic 
zdo-lności. -Niemca, Fausta, grał p. tRyhroki -bez 
zaczut-u.

Rostands.

Straszny wypadek .w windzie. Wczoraj o- g. 
5 popoł. -lokatorzy domu Nr, 6  przy uł. Senator­
skiej, zamieszka-li -na V i  W piętrze -usłyszeli prze­
raźliwe krzyki): „mamo- mamo!". Wybiegli na a- 
ianm- i -ujrzeiH, że kajuta windy znajduje się między 
V a  VI piętnem, przyczean głowa- dziecka znajdo­
wała się między drzwiami, a ogrodzeniem windy, 
prawą nóżkę zaś było- widać przy suficie n-a V 
piętrze. Na widok -ten p. Edward! -Piotrowski, syn 
wcpół-wla-ścioiteia tego domu, po-biegł czemprędzeij 
aa dół i polecił portierowi wyłączyć windę, -poczem 
zateietonował po straż ogniową i Pogotowie Ra­
tunkowe. W niespełna dwie minuty przybyło Po­
gotowie H odziahi stlraży -ognilowej. Strażacy wy- 
dobyłi niesaczęśłiwe dziecko,, lecz nieiste-ty, nie 
dawało oao już zna-ków życia- Jak się -okazało 
była to  T-łetoia Janina Markiewicz. Co było po­
wodem zatrzymania się kajuty windy w niewłaści­
wym miejscu, a następnie steas-znego wypadku* 
tiudno narazie ustalić.

Teatr Wtetta. Dziś .JLob-engrin". Juteo w o- 
penze „Maoon" występ Sbwnnowa.

Teatr1 RoeatwStoścś. Dziś ,Xbto'
Jutro „SuJkoWsfci" ieromskrego.

Teatr (Letni. Codróenoie .Jtaldkitefe maygtkowiy" 
Siedleckiego.

Teatr Reduta. Dziś „Pochwała wesołości”.
Teatr FolskL Codziennie „Cyramo de -Berge­

rac".
Teatr Mały. Codziennie wi-eozorem. „Świerszcz 

za kominem".
Teatr Komedja. Dziś d .futtro „Tajemniczy pan".
Teatr Nowości. Codziennie doskonała operet- 
.prasąuita".
Operetka Wodewil. Codziennie operetka „Doł­

ka

Teatr im. Fredry. Dizśś prztółstawienie zaku­
pione; jutro i pojutrze ostatnie dwia przestaw ienia

Pożar. -W domu (Nr. 23 .przy ,u£. Wi-lczej, wsku­
tek wad)ii:-wk; urządzonego przewodiu kominowego 
zapalała się betka wpus-aczowa w przewód komi­
nowy n-a Ikilatae -schodowej. INowoświedki oddzml 
atrażty ogniowej, po- wyrąbaniu ibeiiki, pożar ugasił

Zaginione ćkaewczęt*. 16-leUiia Antonina Wo- 
żniakowa dn. 9 b. m. wyszła z domu przy ul Ja- 
gietlońsktej Nr. 19 z jaflciemrś dwiema nicznaneuni 
dzaewczyn-ka-me i więcej do domu nie wnoc.ia. Zroz­
paczona matka słyszała ia-k •j-'w wszystkie dziewczę­
ta miały -u-tiać się w stronę Nowego Dworu. Ryso­
pis Wożniałcówwy: wzrost średni, szczupła, oczy 
niebieskie, blondynka, uó.ana w su-kmę granatową.

Epilog sprzeczki z narzeczonym. W dom-u Nr. 
3 przy ul Węgrowskiej w podwórzu w zamiarze 
samobójczym -napiła się -sertep octowej 26-lctniia 
Helena Świeczkowska (n-gde-e r.;.meldowana) Po­
gotowie przewiozło dcspr-;*kę w stanie ciężkim 
do szpitala -PrzemAemema Pańskiego. Przyczyna 
rozpaczliwego kroku — nie porozumie m-; z narze­
czonym.

Gonitwa 2. Dystt. -1600 mte : il) Fafataff wclk- 
ower.

Gonitwa 3. Dysit, 1300 m-hr.: -1) Circe, 3) Pala- 
itya, 3) Hulgo w 1 m. 2&% sek. o lj-j dł. Tot 42 zł.

Gonitwa 4. -Dyst. 2100 mii.: 1() Ltulkufcs, 2) 
Runaway -Girl w 2 m. 22]Ą sek. o 2 dl. Tot 18 zł.

Gonitwa 5. Dyst 11600 mir.: -1) Armenier, 2) Le­
lek w 1 m. 44^2 sek Tot. 14 -zł.

Gonitwa 6. Dyst, 2200 mir.: 1) Le Reine, 2) So- 
npa, 3) Hersoń w 2 ta 28% sek a -szyję To-t. -zw. 
54 fr. 22.20.

Następne iwyiś :igi jutro o godz 4 popeł

wodewilu „Hanka z Sieradza". W  czwartek pne- 
mjera wodew-Su- Danielewskiego „JPolacy w  Aime- 
•ryce". >

Teatr Stańczyk daje ostatoie dni doskonałego 
programu1 „Hulaj duisiza!".

Teatr Qui Pro Quo. Dziś znakomity program 
składany „Humi-bug a-merykańs-ki", „Czerwone 
Tworki", .Równa -gra", przeróbka z  Jacka Lon­
dona i  im.

Popiją szkoły Frtakuoszki Kutecrówny. '.Dnia 
18 b. -m. o godz. 3J4 popoł. odbęldzi-e się: -w Teatrze 
Polskim pąpi-s -szkoły rytmiki F-raucisżkl K-utme- 
rówoy, ipierwBB-ei piooierlki rytmiki- Jaque®d)e4cr«- 
ac‘a. Program zawiera -tańce .plastyczne, baśń o 
Krasfiotadka-db oraz „jłytara do świtu", utwór Ste­
fana ŻabieóBk.iego, zupełnie nową i  ciekawą kon­
cepcję, łączącą chór -defcłamacyjny ze śpiewem- i 
plastyką. W popisie weźmie -Udział kilkadziesiąt 
osób, dzieci i -do-rosłych.

Biłety -są do nabycia w -szkole -ryienSfld iłran- 
ciszlki Kirtocrówny, Motkotawska 73-m. 9„ teizl30-68 
od 2 — 7 godż

S p o r t .
WYŚCIGI KONNE.

Wczorajsze wyścigi oie były interesujące, u 
dział komi bardzo ogramiczon-y, na 6 gomtw) zatedr 
wie Taz czynny był tota-H-za-tor -francudki. iPublicz- 
ność -nasza -jednakże wobec pięknej pogody szwzieł- 
nie wypełniła trybuny.

Tor dobry. Wymiiki poniżej:
Gonitwa 1. -Dyst. 2800 mtr. PrzesakodyŁ l)  Ca- 

•reib, 2) Afent. Wygrane dowolnie- w i « .  35-jsek., 
To-L 26 zł.

>,Uuja“ — „Vazsoria" 2 :0  (0:0).
W -sobotę w parku Sobiesikiego powyższe dru­

żyny rozegrały im-ecz towarzyski zakończony zwy- 
cięsilwem drużyny poznańskiej. Goście przewyż­
szali -go-spodarzy. techniką i zgraniem, natomiast 
daw-no w Warszawie -nie widzieliśmy -meczu pro­
wadzonego tak ambitnie i z poświęceniem, -jak to 
zrobili harcerze, mimo to atak ich nie uimiał wy­
korzystać kiliku dobrych sytuacji pod bramtką. 
Sędziował kipł. Lotb.

„Warszsfwiąnka'' — „Po.-onja" 1 :0  (0:0).
(Mecz ten ro-zegrany był Wozonaj iw parku So­

bieskiego. Obie driulżyny w -zmienionych skła­
dach. Gra -z obu -stron prowadzona ospałe- Atafk 
„Polonji" zupełnie bez kombinacji i -strzału. iWo- 
góle gra cała robiła wrażenie typowej gry na ob- 
sAatenek. Sędziował p. Jaczynowicz.

Łodzią z  Szanghaju do Kopenhagi.
Dn. 8 b. an. rano de- portu w Kopejnjhlaidze za- 

wibęSai tódź z -trze-m-a podróż-m-kamil, Ikitórtzyi, jak -slję 
o-kaizai-oi, są  pna-c-ownik-anró wieiMelj P-óHmtoemeij !Kio«n- 
pe»(ji) Ticfiegrtafłozm-ej. MHod-zi iukizie w> fczbiie «ze- 
ścElut, zbuldloiwialai, praćiując <w SzanghE-ju: -w ‘tatym 
r. uh. 27rtouow,ą łódłż ża-gtewą, iw której -wypłynęli 
z Szanghaju -w dn. 7 ffiultego 1923 n, z pofslanowie- 
naóm dotareSa- dwogą w-odną -do Kńpetobagi. Śknriała 
wycieozkia skilenowałta -s5ę p  oczą-iłoorw-o dio Fingjer- 
noclki, -w pótaocńo - wtschodiflielj części' FaKptaów, 
nastlępnńe «ho- BoteWji, (gdesie- er. zrałogi' 6* iluzieicfci po- 
zośtełio w  iBatewji. Stetatąd dkśmowago mą do 
CalpiWwm, a -aaBłępróta przez wgtsply K-dkosowc, ńw.

Heifdiię i  -wyrpy Kanaryjskie, -jako ostatai et-ap pod­
róży, d-o portu w Kopenhadze.

Klęska Anglików na kooat.ynemcie.
Pierwsza gra -mist-rzoWisikiei dnużlyny artgicł- 

skiej „Ca-ildiff Citly" na -kontynencie 'zakończyła się 
-jej porażką. Walka między nią a „Slavią w Pra­
dze Czeskiej rozpoczęła się w -szalonem temlpic. 
Interesując emu przebiegowi przyglądały się wiel­
kie tłumy publiczności. Wynik^ 1 : 2 na korzyść 
Anglików do przerwy tenrbardziej wzmógł zain­
teresowanie widzów Po przerwie obie druzyn-y 
przystąpiły ze wzmożoną energią do wafflri, która 
ostatecznie dała zwycięstwo ,,S!avj>' w -stnsu-nku 
3 :2 , co zgromadzona pu-blicznolć przyjęła huraga­
nem oklasków,

„Legja" — „Macoabi" 4 :0.
Wczoraj w Warszawie odbyły się -zawody pił­

ki nożnej klubów „Legia" i „„Maccab;", zakończone 
na korzyść „Lcgji” wynikiem 4 :0 . (0:0). -Do przer­
wy gra prowadzona była ospale Por przerwie tem­
po gry wzrosło.

Zawody piłki nożaej on  OtimpjadzSe.
Dokładne terrainy olimpińsłci ch zav.’odów piłki 

nożnej -s-ą n«« tę.pujące: 25 maja o godz. 15JO w -sta- 
djonie Colombcs — Hisspanja -z Włochami, 26 masa 
o godz. 15JO w tymże -stadionie J-ugosławja z U- 
•ragwajesn, 25 maja o godz. 14,30 w stadjonie Fer- 
sfng — Szwajcarja z Litwą. 25 -maja o godż. -16,15— 
Ameryka z Es-tonją, 25 maja o godz. 15,30 — w sta­
dionie Bergeyre — Czechosłowacja z Turcją, 26 
maja o godz. 17 — Węgry z Polską. Zawody Por­
tugalii ze Szwecją nie -odbędą się, ponieważ Por- 
tutgońja -wycofała -się z nich.

Angtja — Belga
Zawody irwędzyjkracowe Aagjji z Bcłgją dały, 

wynife 0 :0

Odpowiedzi Redakcji.
Taw. W. Sknbńńskiego proesmy o zgłoszenie « «  

do Rełdak# w godzinaefa 6  — 8 popoL

Labpratorjum Chemiczne

„ J a n i  s “
Al. J e r o z s M a  29. tal. 261-12 ( s i ł u  w iwhrtrza)

poleca d o sk o n a lą  w a d ę  k a to m ż ą  znaaą ze swej dobro­
ci dla P. P. Fryzjerów.

Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udzielam 10—\b% rabatu.
~ S IM

C h o re n e r w y
są przyczyną wszelkiego 
rodzaju cierpień, nerwo­
wych bólów głowy, obcią­
żenia żołądka, draillwo- 
ści. osłabienia, niechęci 
do pracy, zaniku pamię­
ci, bezsenności niepoko­
ju i niechęci do życia.
Zdrowe nerwy

są źródłem poczucia siły 
życiowej, radości życia, 

dobrego snu, chęci do pracy, wytrwałości i energjl.
Wyczerpane nerwy stają się znowu zdolnymi do pracy, 

przez wprowadzenie do nich substancji, która stanowi nieod­
zowny składnik mózgu, mlecza i nerwów. Substancję tę za­
wierają moje tabletki które nie są żadnym tajemniczym środ­
kiem i są zalecane przez tysiące lekarzy, dla pokrzepienia 
systemu nerwowego. Są one przygotowane według ściśle 
naukowych przepisów, działają szybko I wybornie. Wysyłam 
za pośrednictwem moich punktów sprzedażnych które mam 
we wszystkich krajach euiopejskich, w przeciągu miesiąca 

2Oto 0 9  p u d e b k  d a r m o  
wraz z broszurką fachową Dr. L 1 c h ł  a o właściwym
pielęgnowaniu nerwów.

Napiszcie zatem dziś jeszcze do firmy 
ERNST PASTERNAK 

B erlin  S . 0 . K ich a e ik irch p la tx  13, oddział 141.

1  g B U S T E R U  8 Ha8 f lt . 1

Dr. mul Zofja R o s tk tv s te
skór„ wener„ analizy krwi na syfk 
lis. CM wbw 2&i tel. 99-29. 3—5.

Dr. M. Altfold
Zielna 11—2 Chor. wen er., skó­
ry, płciowe od 9-12 r. i od 5-7‘|, w-

M a 5 1  ubiorów Damskich-
Najtańsza wytwórni* 
ubiorów Damskich- 

Br. Clnklewłcz poleca duły wy; 
bór gotowych: okryć. Kosłjumów. 
Sukten. Bluzek. Trykotaży galan-
terjł futrzanej. Przyjmuje zaro<£ 
wtenia z własnych i powierzonych 
małerjałów. Robota wykwintna- 
Warunki bardzo dogodne Fil)* 
Krucza 30 Tel. 121-71.

łMnnfbi potrzebne do fabryk'
nKłjiU&I torebek p a p i e r o w y c h
Kucharskiego, Chłodna 19.

iOKiiim juiiniu
WARECKA 7,

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZąCE: 

AFISZE. ULOTKI. DRUKI BIUROWE, 

mami KSIĄŻKI I BROSZURY.

PRZYJMUJE DO DRUKU: 

D Z IE N N IK I, TY G O D N IK I, MIESIĘCZNIKI.

i m  shim. ♦ itn utaiŁ
b  i j j j ó  ira ń lJ irn -B E tjilm  im a n a .

V*m*Vn nadeszły bardzo tani*- 
A lZ f iS l l  mocne i  ładne, olbrzjr 
mi wybór, Plac Trzech Krzyży U*

Hrin jh  od 3 z,o,ych- s to *  AeiillUMQ bowe 28. szafy 42, łói* 
ka polowe 17, otomany, leżaku 
garnitury mebli sprzedaje, wypo* 
życzą, daje na rozpłaty PrzędsiC* 
biorstwo Luśniaka, Mokotowska 
44.  -

Kasprzyk*
klege‘-.'Hurtowć>—Detalicznie-' 

Raty. Warszawa, Marszałkowska
153. Zamawiać można listownie-

Ia sz y n y  do szycia
I

Knnln solidne w wielkim wybe' 
Sculc rze p o l e c a  Francis**" 
flrens. Plac Trzech Krzyży, 
bezkonkurencyjne.

cen 1

sztuczne, złote, w kauczu­
ku plomby od pięciu v° \  

tych. Przeróbki, reparacje, us 
wanie zębów bez bólu. rv_ 
rano porada bezpłatna, 
siedem.

Leszn*

garniturów marynarkowych 
201 palt letnich w y p r z e d *

ii,j, garnitury od 80 miljonó*’ 
Skład ubrań Sipowski, Chmiel"* 
49, II p. m. 5.

51
my.

Redaktor naczelay dr. Frtttk* PerL W rd u fic t: -fu s , Stetółdi*

Sit
: j m j w

w y k o n a n e

i
w  dokarm  JRoboteifcaV.


